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I l O K  1 S 2 7.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
W Łitogńafji Alexandra B ra u n a , wyszedł  

Por t r et  Jego Cesarzewiczowskiej Mości Wiel­
kiego Xięcia KONSTANTEGO C e s a r z e  w i ­
e ź  a, Naczelnego Wodza Wojsk Polskich,  na 
koniu siedzącego, przedaie. się w Składzie rycin 
Ciechanowskiego  na Podwalu , tudzież u A. 
B rzezin y  i M oltin iego  przy ulicy Miodowej.

Wczoraj w Kościele Metropoli talnym odbył  
się obrzęd Konsekracj i , JW.  JX.  Franciszka 
Paw łow skiego  , Sulfragana Wars*: , Dziekana 
Katedral:  - Kuiawskie: na Dostojność B isku p ią  
"(Dulmeński in part ibus).  Konsekrował  JW.  JX. 
Skarszew ski A rcy -  Biskup Warszaws: Prymas 
Królestwa; współ Konseki atorauii byli JJWW.  
JX. P ra irnow ski Biskup Płocki  S en a t p r , i 
j . \ .  Dzigcitslski Biskup Lubelski.  Przy obrzę­
dzie nieśli W i n o ,  JW. l i ra:  G rabow sk iSena­
tor Woiewoda,  Minister Wyz: Helig: i Oświ: , 
i JO. XiąŻe' D ru ck i L ubecki Minister Skarbu.  
C h l e b y ,  JW. Hrabia Stan: P otocki  J enera ł  
Dywizj i ,  Adjutant  J. C. K. M. i JW. Kosse- 
cki J enerał  Dywiz j i , Radca Sekretarz stanu. 
Ś w i e c e ,  JJWW.  W yczechow ski i B aden i 
Radcy stanu. Byli pbceni na całym obrzędzie 
J JWW.  JXX.  M anugiew icz  Biskup,Augustow­
ski i G utkow ski Biskup Podlaski , wielu Se­
na t o ró w , Członkowie Kommissji  Wyz: i Ośw: , 
Krzędnicy Władz wszelkich,  Duchowieństwo,  
oraz bardzo znaczna liczba Przy jac ió ł ,  którą 
od dawna lak wDyecezj i  Kujawskiej ,  iako też 
w szasie pobytu swego ws tol i ey ,  j W .J X .  P a ­

W S P  O M N I E N I A .

P okonan ie  T a tarów  
na P odo lu  1051.

włowski przez swe osobiste p r zymi o ty ,  dobroć 
serca i uprzejmość pomnażał .  Tegoż dn ia JW.  
JX.1 P r y m a s , dawał wielki obiad z powodu 
tejże Konsekracji .

JW.  Rzeczywisty Radca stanu Bajkow  , wró­
ci ł  do W arszaw y.

K a za n ia  A dw entow e M a ss illo n a , wy tłu­
maczone przez X. J.K. Szelewskiego  Prefekta 
Szkoły. Wojewódzkiej Warszawskiej ,  wyszły 
z druku i przedaią się w Księgarni XX. ’ P iia -  
rów  przy ulicy Długiej .  Cena exemplar*# na 
papierze zwyczajnym zł: S ,  na lepszym zł: 10. 
Prenumeratorowie odbiorą to dzieło w miej ­
scach , gdzie ie prenumerowali .

Onegdaj , Czeladnik P ieka r sk i ,  niezWażaiąc 
na ogłoszone u rządzenie , udał  się za ro ga tk i ,  
nieposfrzeżony kąpał  się w miejscu zwanem 
G lin k i , i u to n ą ł ,  a mimo s ta rania , do życia 
przywróconym być nie mógł.

Już kiikokrotnie było doniesionein w pismach 
naukowych,  ze Professor Akademji Bonoiiskiej 
Józef M ę zzo fa n li , umie bzrdzo wiele ięzyków 
tak europejskich iakoteż ol jenłalnych.  W r o ­
ku zeszłym,  ieden z mieszkańców Królestwa 
Polskiego, podróżujący we Włoszech prze-  
ieżdzaiąe przez miasto B o n o n ją , odwie­
dzi ł  Pana M ezzo fa n ti,  a gdy oświadczył,  że 
iest Polakiem,  zdziwił  si£ niezmiernie słycząc.  
tego Włocha mówiącego czysto po Polsku. 
Deklamował on kilka wyjątków prozo i wier­
szem z dzieł  naszych wzorowych autorów , 
szczególniej K rasick iego , a nakoniee aby pi ze-
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konał ,  że mowa Polska nie iest dla niego t ru ­
d n ą ,  wymówił dokładnie: »Cbrząszcz brzm i
w trzciniew! Ten Professor iest Członkiem 
Korres: Towarzystwa Król: Warsz: Przyjació ł 
Nauk. —  Jnny nasz ziomek także w roku ze­
szłym przeieżdżaiąc przez S zw a jca rją , przez 
kilka dni zwiedzał pieszo tameczne zadziwia­
jące okolice. Ządaiąc posiłku ,  zbliżył sig do 
pięknego domu będącego nad ieziorem pod o- 
g rom ną ska łą ,  w którym podróżni mogą dostać 
zawsze śniadania i obiadu. Gdy zaiada z ape­
ty tem , słyszy w drugiej izbie nucenie śpiew­
ki czystą polszczyzną: wPodługdawnego zwy- 
czaiu, będą drużbowie i swaty, beczka stare­
go tokaiu na nowożeńców wiwaty etc.» trudno 
opisać iakie wrażenie ten śpiew Polski uczy­
n i ł  na iego sercu. Bieży do izjiy gdzie śpie­
wano, widzi praeuiącego człowieka 24roletnie- 
go, pyta kto iest i gdzie sig tej śpiewki nau­
czył? »Jestem tyci; gór mieszkaniec (odpo­
wie) by łem  w /V arssaw ie  przez Jat 7, u Cu­
kierników M inie go  i innych, pobyt mój w tam­
tym  kraiu zawsze mi bgdzie pamiętnym; wyu­
czyłem sig należycie po Polsku i aby tego ig- 
zyka n iezapom nieć, codziennie nucę tameczne 
śpiewki lub czytam książki Polskie , które do 
ojczyzny przyniosłem.))

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Donoszą z M a d ry tu  że Jenera ł  Angielski 

L am b  przeszedł niedawno z swoim korpusem 
granieg hiszpańską , oczyrn dowiedziawszy sig 
hiszpański Jenera ł  M onet uda ł  sig przeciw 
niemu zapytując sig grzecznie o przyczynę dla 
czego wojsko przeszło granice Portuga lską ,  na 
co Jen: Larnb tym sig uniewinniał, że nteznaiąc 
położenia miejsca, uczynił to przez niewiado- 
mość. Główno dowodzący Jenerał  hiszpański 
S a rd jie ld  odebrawszy o tym wypadku raport 
od Jenera ła  M o n et, rozkazał mu niezwłocznie, 
ażeby sig udał naczele 1806 ludzi z kilką a r ­

mat przeciw Jenerałowi Lam b  i żądał od n ie­
go satysfakcji. P rzyszło  przeto do żwawej 
walki między Anglikami a Hiszpanami, w której 
ostatni utracili 17 poległych na placu bitwy, a 
44 zostało ran ionych ,  i 50 wzięto w niewolę. 
Podobny wypadek sta ł sig także niedawno w G a' 
lic ji H iszpan :  Dziennik G w iazda  utrzym uie, 
że ta wiadomość iest fałszywą. —  W yjlen -  
teio  było zamieszanie, które w krotce zostało 
uśmierzonem. —  Odebrane wiadomości z H a- 
talon ji są pomyślne, gdyż mała liczba niespo­
kojnych, którzy sig dotąd ukazuią w tej p ro ­
wincji iest rozproszoną i błąka sig po różnych 
stronach, przezco wpadaią sami w ręce roze­
słanych oddziałów wojska. —  Pułk i gwardji 
Angielskiej znowu wkroczyły do Lishony; ku 
tej stolicy zbliża sig także reszta wojska Angiel: 
——Oddział wojska Portugalskie: posłano pocztą 
z Lisbońy  do Elwas , na miejsce iego p rzy ­
będą spiesznym marszem 2 pułki piechoty an­
gielskiej do stolicy. Utrzymuią że Królewna 
lieiantka  w swej słabości miała oświadczyć iż 
żałuie że oddaliła Doktora Mbrantes.-— D. 7 
z. m. okazał sig Xże W ełington  na pokoiaeh 
Króla Angielskiego, w m undurze Pułkownika 
pierwszego pułku gwardji pieszej. —  Donoszą 
z ^4lexandrji bc z oddziału okrętów , które d. 
2 z. m. nowego Baszę Fiandyj-kiego zawiozły 
z Alexandrji na miejsce iego przeznaczenia , 
powrócił nazaiutrz o k r ę t ,  który z powodu nad­
zwyczajnej nawałnicy na m o rz u , pozbawiony 
został masztów.— Gdy tEioeFiról E g ip tu  mia­
nowany został przez Porte  naczelnym dowód­
cą całej s i ły  woiennej państwa Ottomańskiego 
przeznaczonej przeciw grekom , przeto powię­
kszyła sig znacznie flotta Egipska znajduiąca 
sig w porcie M le x a n d r ji , przybywaiącemi o- 
krgtami tu rec k ie in i , miedzy któremi znajduią 
sig także 4 okręty  linjowe; prócz ich o- 
czckuie Wice Król Egiptu ies'zeze na 20 okrg-
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tów z Stam bułu  , w k ró tc e  100 okrę tó w  w o- 
ie n n y c h  zebrać  się w tam ecznym  p o r c i e ,  k tó ­
r e  iak lu rcy  m n iem ają?  b ęd ą  dosta teczne  do u -  
sku teczn ien ia  w ypraw y p rzec iw  g rek o m . —  
W ice  K ró l  E g ip tu  p rz y b y ł  n ied aw n o  z g łę b i  
swego kra iu  do A lexandrj i  , g dz ie  z n a la z łs ta n  
flotty egipskiej nie ty lko  w n ie p o rząd k u  , ale 
nadto w n ad e r  n ę d z n y m  stanie , do czego p r z y ­
czyni! ' się ieszcze b rak  p ien ięd zy  w skarb ie  ie- 
go , oraz  n iepos łuszeńs tw o  m ary n a rz ó w  tak da­
lece , że m im o  usilności W ice  K ró la  , ledwo za 
3 m iesiące  w ypraw ę u sku teczn ić  będz ie  można. 
W  M lexandrji  są w powszechnej obawie że 
L o r d  K ochran  n apadu ie  p o r t  tam eczny  s ta t­
kam i pa ln em i.  —  S m u tn ą  wiadomość o g ło s i ły  
d z ien n ik i  z B ruxelliy&e rana  N .  K róla  N id e r ­
landzkiego., k tó rą  ma w n odzę ,  nag le  za m k n ę ­
ł a  się, i że K ró lew scy  L e k a rze  po ostatecznej 
n a radz ie  ośw iadczyli ,  iż tę ranę  koniecznie  t r z e ­
ba o tw orzyć .  —  Ostatn ia  w iadomość z S ta m ­
bułu  zapew nia, że teraz nowo u rządzen i ż o ł ­
n ie rz e  T u re c c y ,  naw et w czasie po s tu ,  obywaią 
m u sz try .  T rw a  ciągle u zbro jen ie  flotty ,  i w y­
słano znaczne  posi łk i  Serask ierow i.—  Mówią 
w Londyn ie , że X żc W  elington  zosta ł  p r z e d ­
stawiony na zastępcę L o rd a  Am herst  ,  i a k o j e -  
ne ra lnego  G ub e rn a to ra  Jndji  wschodnich.

Pod p isan y  Dom handlowy , k tó ry  iuż od- 
ty lu  lat będąc  w zw iązku Z zagran icznem i A d m i-  
m in is trac jam i W ó d  M inera lnych , g łó w n y  
sk ła d  w szystk ich  ich  gatunków dla Lirólesiwa 
Polskiego  u trzy m u ic ,  z je d n a ł  sobie p rzez  u ła ­
tw ienie  tan iego  ich nabyc ia  w kra iu  n a s z y m ,  
n ieza p rzeczo ne  względy i zaufanie Szano: Publi :  
C hcąc  ta k o w efe m  mocniej u s ta lić ,  i e s tzn ag lo -  
n y  o s t rzed z  Sza: Pub li : ,  iż k ilku  źle m yś lących  
ro z g ł o s i ł o ,  iakoby Dom mój d o s ta rc z a ł  ty lko 
same zepsu te ,  nie  świeże i  n ie  z p raw dziw ych  
ź ró d e ł  w pros t  pochodzące  w ody. T ak ow y m

czczym  ro zg ło szen iom  , Szano: P ub li :  zapewne 
w iary  dać nie r a c z y ,  gdyż ty lko z ust  ty ch  o- 
sób .pochodzą , k tó re  chcą w idzieć nadw erężon e  
m oie  ty lo le tn ie  zaufanie u Szanownej P u ­
b liczności .  N ie  w idząc  w praw dzie   ̂ ż ad ny ch  
powodów pub licznego  uspraw ied liw ien ia  się 
z po dobnych  m y lnych  ro z g ło sz eń ,  o d w o łu ie s ię  
do samego sądu Sza: P ub li : ,  k tóra  p rz e z  ty lo-  
le tn i  c iąg  exystencji  m ego sk ła d u  ł k  o d  z a ­
g r a n i c z n y c h , zais te najlepiej o do b ro c i  i świe­
żości ich ,  zawsze się p rz e k o n y w a ła ,  i obecn ie  
p rzek o n ać  się może z kontro ll i  sk ładow ej w ód, 
Że takow e .d la  osób n a jznakom itszych  k ra iu ,  
z z u p e łn e m  ich z ado w o ln ien iem , H a n d e l  moj 
dostarcza . O raz  odw ołu ie  się do tych  ieszcze 
Sza: osób, k tó re  *»g™nicą p rzy  ź ró ­
dle  w ody m in e r a ln e j  ztanitąd w racaiąc, k o n ­
tyn uo w ali  dla dalszej y -n rz rb y  k u ra c j i ,  z 
go sk ładu  takow e w ody z leni dośw iad­
czen iem : że znajduńj ie is to tn ie  tak iem i iak na 
sam em  m iejscu ich  ź ró d e ł .  O d e b ra łe m  t)n^a 
wczora jszego pierw szy  t r a n s p o r t  wod C z e s k i c h , 
na K o m o rze  W odnej ieszcze będących ,  co s ł u ­
ży za zbicie  fa łszyw ego  ro zg ło sz en ia ,  oczcin 
każdy  w ą tp ią c y /  na m ie jscu  K o m o ry ,  n iem nie j  
i z listów od A d m in is t rac j i  W'ód zag ra n icz ­
n y c h  vv y h iw n y m  m oim  sk ład z ie  p rze k o n ać  się 
m o że  sKich ( '  en t  cloinu Handlow ego pod fir-  

T « • : / -  - 'rdo n  W w a , p rz y  ulicy D łu g ie j .  
B e t  n u r  A M a t h i a s  G o r d o n .

D O N I E Ś  1 E N I A .
U r z ą d  M u n i c y p a l n y  M.  S.  W a r s z a w y ,  

Stosownie  do Pos t anowi en i s  Xl ęc i a  Nami es t n ika  
Kró l ewski ego  * dnia  8 Kutego 1817 loku i decyzj i  t e ­
goż z dni a  30 Grudnia  roku 1818, n i emnie j ’" w s ku tek  
Re sk r yp t u  Kommiss j i  Rządowej  Spraw We w n ę t r z ny c h  
i  Pol icj i  z dni a  18 b. Mr a  do N. 142 z Mnia wy dane ­
go,  podaie niniejszein do powszechnej  wiadomości ,  ta 
w Sal i  posiedzeń Ra tusza  Głównego Mias t a  S to ł e c z n e ­
go Wa r s z a wy  w dniach 28.  29 i 30. Maia r, b. o go­
dzinie  4 z południa przed De l egowa uemi ' Urz ędn i kami ,  
o dbywać  się będzie Licy tac/a n a  dos t awę drzewa Op a-
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I o w e g o  i  Ś w i e c  ł o i o w y e h  d l *  G a r n i z o n u  W o j s k a  R o s -  
s y j s k i ^ g o  w  M i e ś c i e  W a r s z a w i e  i P r a d z e  k o n s y s t u i ą -  
e e g o  o r a z  d o  O b o z u  pod  W a r s z a w ą  k i e d y  W o j s k o  w  t a .  
k o w y m  s t a ć  b ę d z i e .  C h ę ć  z a l y i n  l i c y t o w a n i a  n f a ł ą c y  
p o  z a o p a t r z e n i u  s i ę  w  v a d j ' u m  z i p .  6 0 0 0 .  w  g o t u w i ż n i e  

b e z  k t ó r e g o  d o  l i c y t a c j i  p r z y p u s z c z e n i  n i e  b ę d ą )  
z e c b c ą  s i ę  s t a w i e  w  m i e j s c u  i  c z a s i e  w y  ’/ . e j  w y m i e ­
n i o n y m .  W a r u n k i  z a ś  d o  k o n t r a k t u  i p u n k t a  do  L i . -  
c y t a c j i  w  B i u r z e  U r z ę d u  M u n i c y p a l n e g o  p r z e j r z a n e  b y ć  
m o g ą .  ■ W a r s z a w a  d n i a  19  M a i a  1 8 2 7  r .  R a d c a  S t a n u  
P r e z y d e n t  W o j d a -  S e k r e t a r z  J l n y  G.  J a h o t k o w s k i .

P o d a i e  s i ę  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w  d n i u  15 
C z e r w c a  r.  b.  o  g o d z i n i e  10 z r a n a  w S k u t e k  p r a w n e g o  
z f t i ę c i a  p r o w e n t *  P o a s e s j '  -Nr  * 6 2 ,  p r z y  u l i c y  O g r o d o ­
w e j  w  W a r s z a w i e  s y l u o w . ,  dv. ,  • . ' e m i ą  d z i e r ż a ­
w ę  d r o g ą  p u b l i c z n e j  l i c y t a s y .  1 ę d ą ;  l i c y ­
t a c j a  z a c z n i e  s i ę  o d  s u m m y  zi | , .  ' n i e  u s t a .
„  . v i o i i c ) .  o b j ę c i e  P o s s r j .  . . .  t l i

iż , w<V
od  -  ̂ „ ' '. ‘ * ■'ij / » 0<  *
O p l a t a  u Z i e f a , * -  '  ‘ 5  j  j . ; . .  /".!•.  z
bys* p o w i n n a .  O  r e a c t .  . •, o ,  •< . .  , / i t e
S: e m o i o a  w m i e s z k a l i . u  . I O W , '* ’’ V y
u l i c y  S .  J e r s k i e / . p o l  N r ' ;

p t , - p o n iu c e i * '  ‘ . 11*

P o d a i e  s i ę  do  p u b l i i  n « \  ,j, ,
e f f e k t a  i a k o  t o :  S z a f ę  Ol . . ,  
l i l u r o w a n ą  w y ś c i e l a n ą ,  i K . .
s I o w y ,  S z a f ę  M a c b o o i o w ą ,
e , . u r n - ,  i .  t  d .  W W a r s z a w i e  •'..<>‘ d.
s u .  W D a n i n  , >4 N r  3 3 5 ,  w  . o .  ,  ,  ̂ „ H6.
^  g o d z i n i e  ,t> v. m i e i s c u  i c h  /  . ... :e
n i n n / e  i p! . ca-  n a t y c h m i a s t  więcej i  . . ;  y  . >
s i ę .  - J a -  K a n t y  B a t o g o i v s k i  h » \  • - *

K a r e t a  z e  w s z y s t k i e m i  r e k w  i z y t *  Z  N  E .  
m o ż n a  s i ę  d o w i e d z i e ć  w  t a b r y c e  O l i  ż . - i  — -. i  .-1.1.
s t o w e ;  p o d  N r  2 4 7  i p ó l . z a  p o m i e r n ą  cc ''

P o s s e s s ; *  N r  2 0 8 7  p r z y  u l i c y  J u f l  z . u  /  . u p e l  
n i e  w y r e s t a u r o w a n a  b ę d z i e  od S.  J a n a  r  I w c a ł o ś c i  
w y d z . i e r / a w i o n ą  l u b  c z ę ś c i a m i  w y u a i ę l ą ,  s k ł a d a  s i ę  
z s k l e p u  i s t a n c j i  d u ż e j  do  s z y n k u ,  p r ó c z  t e g o  z t r z e c h  
i n n y c h  s t a n c j i  z o s o b n y m  w c h o d e m , ' w o z o w n i , s p i c h ­
r z a  i z w s z e l k i e  tui  w y g o d a m i  d l a  L o k a t o r o w i  m a i ą c y  
c h ę ć ,  o w a r u n k a c h  u  w ł a ś c i c i e l a ,  N r  1 8 4 0  p r z y  u l i c y  
Z a k r o c z y m s k i e j  m i e s z k a j ą c e g o ,  b l i ż s z ą  p o w z i ą ś ć  m u  - 
j ą  w i a d o m o ś ć .

W  f a b r y c e  K a p e l u s z ó w  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  p o d  N r  
u ni / . e j  p o d p i s a n e g o  d o s t a ć  m o ż n a  K a p e l u s z u w  

j e d w a b n y c h  M ę z k i t b *  i a l o  t e ż  d l a  U z i « « i  k o J a r o w y c U

na f i l c u  r o b i o n y c h  z f e l b y  p r z e d n i e j  d u b e l t o w e / ;  po-  
l e c a i ą c  t a k o w e  P r z ;  P u b l i :  z a  p m i a r k o w a n ą  c e n ę .

K .  M d i l e r .
D n i a  2 9  lVlaia r. b.  o  g o d z i n i e  10  z r a n a  w  d o m u  N r  

5 4 3 ,  s p r z e d a n e  b ę d ą  r u c h o m o ś c i  i a k o  t o ;  S t o l i k i  Ł ó ż ­
k o ,  K o p c r s z l y r h y ,  K r z e s ł a ,  S z a f y ,  O b r a / z y ,  i. t .  p;  
d n i a  3 0  ! \1aia r .  b.  o g o d z i n i e  10 z r a n a  w  D o m u  p r z y  
u l i r y  B i e l a ń s k i e j  N r  0 0 2 ,  s p r z e d a n e  b ę d ą  n i e z a w o d n i e  
W i n a  B u r g o ń s k i e ,  C z e r w o n e  i B i a ł e ,  z 9  O x e f t o v v  
s k ł a d a j ą c e  s i ę ,  z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e .  -

J a n  Ł a b ę c k i  K. T . C. JV. M . 
T r z y  c w i e r c i  m i l i  o d  W a r s z a w y  w W s i  S k o r o s z a c h  

s ą  3 P o k o i e  z  K u c h n i ą  w  O g r o d z i e ,  d o  n a i ę r i a .  Ż y ­
c z ą c y  l a k o w e  w y u a i ą e ,  n i e c h  s i ę  u d a  n a  u l i c ę  vS o l n ą  
p u d  N r  8 1 2 .

O s o b a  u z d a t n i o n a  w  p r a k t y c z n e m  g o s p o d a r s t w i e  n a  
K o m m i s s a r / a  z a r z ą d z a ć  d o b r a m i ,  p o s i a d a i ą c a  w i a d o m o ­
ś c i  ' r ó w n e , d . *  i n t e r e s s ó  w z a s t ą p i ć  s k u t e c z n i e  m o g ł a b y ,  
Z o b o w i ą ż  i. i e m  W ó j t a  G m i n y ;  L e ś n i c t w a ,  m a i ą ę ą  c h l u  
b u e  ś w i a d e c t w a ,  ż y c a y  p r z y i ą e  o b o w i ą z e k .  W i a d o m o ś ć  
p r z y  u l i c y  S t o  J e r s k i e j  p o d  N r  1 7 8 2  n a  I s z e m  p i ę t r z e  
\ <) l e w e j  s t r o n i e .

h o n o r  z a w i a d o m i ć  o s o b y  k t ó r e  z a  d e s k i  z s k l a -  
t h a u e r a  n a l e ż ą c e g o  p o d  N r  2 9 5 9 ,  w  W a r -  

( w i e  \ o u e g o ,  w z i ę t e  i a k o h ą d ź  k w o t ę  d ł u ż n e m i  
z . o j ł l a l  ,  • t i o w i  K l a r f e l d  ż a d n y c h  o p ł a t  p o d  •
. , a  n i e  c z y n i l i ,  g d y ż  p r o r e g  p o t n i e ,

c; ,  , h a n d l u  d e s e k  w y n i k ł  i i a ż  w y r o -
k . , V, i*i i»»dto\vego W .  M.  S ą d  p o l u b o w n y  c e l e m
i , / w i ą z a n i a  w - p ó l k i  i i n n y c h  k a t e g o r j i  w y z n a c z o n y  
j.g, .,1 L l t h a u o v .

„ * h o t e l u  D r e z d e ń s k i e g o  d z i ś  p r z y b ę d z i e  t r a n s p o r t  
ś  , v i e / y cd> S i e d z i  z G d a ń s k a .  N

p r z ;  u l i c y  Z r ó d l o w ę j  p od  N r  2 G 3 7  z a  K l a s z t o r e m  
v !♦!'*; P P .  B e r n a r d y n - k ,  z n a j d u i e  s i ę  L o k a l  n a  p i ę .  

t:  < i a d a i ' t c y  s i ę  z 4 c h  P o k o i  i P r z e d p o k o j u  z w s z e l  
k i e m i  w \  g u  l a m i ,  o r a z  r a l y  d ó ł  n a  s z y n k  l u b  p o t n i e -  /  
s z k a i i i e  o d  S . J a n a  d o  n a j ę c i a . W i a d o m o ś ć  u G o s p o d a r z a .

Possesyf* p r z y  u l i c y  D / i k i e j  N r  2 3  12 n a  p r z e c i w  P l a ­
c u  B r o n i  w  b l i s k o ś c i  O b o z u ,  m a i ą c a  f r o n t u  d ł u g o ś c i  
l o k ;  k w a :  1 5 0 ,  g ł ę b o k o ś c i  l o k :  3 0 0 ,  t  d u ż y m  o g r o d e m  
f r u k l o w y  m,  k r ę g a l m ą ,  o r a z  * p l a n e m  d o m u  o l m  p i ę  
t r z e  m a i ą c y m  s i ę  m u r o w a ć  n a  r o k  p r z y s z ł y  z p o ż y c z k ą  
z L  2 5 , 0 0 0  p r z e z  J O .  3£ci a N a m i e s t n i k a  z a t w i e r d z o n ą ,  
i e s l  do  s p r z e d a n i a  z w o l n e ;  r ę k i .  W  t e j ż e  p o s s e s j i  t e s t  
m i e s z k a n i e  k a ż d e g o  c z a s u  l u b  n a  c z a s  O b o z u  d o  na *  
i ę c i  a.  —

T E A T R .  J u U ' 0  T r a i e d j a  H i t n l c t .


